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Stowarzysze- 
Zaszczyt i chluba narodu naszego, znakomity uczony i polityk, kośniejącą już ręką pi- o 
sał do Namiestnika Chrystusowego o błogosławieństwo dla Stowarzyszenia, które jak wiadomo. poleca i 
pod nazwą „Warownia Krzyża“ na łożu boleści założył w Krakowie, aby do nićj zgromadzić wal- ww. Ducho- 
czących w rozprószeniu przeciwko wrogom, następującym w ściśniętym szyku na wiarę, Kocioł  wieństwu. 
i Naród. 
Mężem tym jest $. p. Antoni Zygmunt Helcel, Syn Krakowa, grodu królów, i skarbni- 
cy tradycyi naszej pełnćj chwały. 
Z najwyższćj Warowni i katedry kościoła powszechnego udzielił stróż wiary i Nauczy- 
ciel najwyższy błogosławieństwo swoje Stowarzyszeniu, aby na podobieństwo ziarnka gorczycz- 
nego rozciągneło potężne ramiona swoje jak drzewo urodzajne na całą ziemię polską. I mamy 
zupełną nadzieję w Bogu, że przy dobrej Woli WW. Duchowieństwa, błogosławieństwo Namiest- 
nika Cbrystusowego nie będzie płonnem, ale wyda owoc obfity. Mężowie nauki i przekonań katolic- 
kich, nieopuścili dzieła, które $. p. Antoni Helcel burzą przeciwko klasztorom Krakowskim przez 
ludzi nibilistycznych opinii podniesioną a w pismach rozmaitych nieustannie żywioną przerażony 
postawił. Przekonacie się WW. Bracia z poniżej umieszczonej prośby, że je nie bez ofiar dalej 
prowadzić postanowili, wydając obecnie pismo zbiorowe, którego Serya Óciu zeszytowa l złr. wa, 
kosztuje. Przyjmijmy ten objaw, w tych dniach złego i przewrotności dziwnie piękny z wdzięcz- 
nem uznaniem, i stańmy w jednym z nimi szeregu przy Warowni Krzyża, w którym jest zbawie- 
nie, żywot i zmartwychwstanie nasze. Gdziekolwiek bowiem taka się nastręcza sposobność do bo- 
jowania, tam biegnąć nam należy, a czynem, ofiarą i radą nieść pomoc, aby nas jako z powo- 
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łania żołnierzów Chrystusowych w bojach pańskich nikt niewyprzedził, i aby dany nam był wie- 
niec niezwiędły i nieskazitelny za dobre potykanie się o chwałę i cześć Bożą, 
Przemyśl dnia 28. Czerwca 1870. 


DO 
Prześwietnego Końsystorza Dyecezyi Przemyskiej. 


Zawiązane w Krakowie od roku katolickie Stowarzyszenie Warowni Krzyża, za poe 
zwoleniem i potwierdzeniem statutów przez miejseową władzę Duchowną, otrzymawszy osobne bło- 
gosławieństwo Ojca Świętego pragnąc choć w części odpowiedzieć zadaniu jakie założyciel To- 
warzystwa Š. p. Antoni Zygmunt Heleel mu wytknął, nietylko słowem i czynem gotowe stawać 
zawsze w obronie zasad naszej świętej wiary w czasach tylu szerzących się nieprzyjaznych ko- 
ściołowi dążności, ale nadto uezuło potrzebę za pomocą pisma wyświecać prawdę, odtrącać napaści 
wymierzone jużto na kościół w ogóle, już już też na jego sługi, duchownych, jako też na zakony, 

Pismo podejmujące się takiego zadania, nie oglądające się na względy świata, nie mo- 
że liczyć na poparcie opinii, przeciwnie wydawcy z góry są przekonani, że zwrócą przeciwko s0- 
bie najzawziętszą agitacyą, pociski, oszczerstwa i szyderstwa wszystkich nieprzyjaciół niestety co- 
raz liczniejszych kościoła katolickiego. Niepozostaje nam nie jak tylko udać się do Najprzewie- 
lebniejszych Pasterzy i za pośrednictwem Prześwietnego Konsystorza upraszać o łaskawe popar- 
cie i zalecenie naszego pisma w całej dyecezyl. 

Stowarzyszenie Warowni Krzyża gotowe podnieść cały ciężar pracy wydawnictwa tego 
pisma, gotowe znieść wszystkie następstwa wytrwałej zaprawdę walki, przyjmując na siebie na- 
wet koszt nakładu bez nadzieji aby takowy w całości mógł się zwrócić, pragnie tylko aby ta pra. 
ca i ta ofiara, niebyła bezowocną, aby przynajmniej w gronie duchowieństwa mogła znaleść po- 
parcie i uznanie. 

W nadzieji, że Prześwietny Konsystorz (wraz z najdostojniejszym Pastórzem Jego Ex- 
celencyą księdzem Biskupem) nieodmówi tego moralnego poparcia przez zalecenie okólnikiem du- 
chowieństwu w dekanatach naszego pisma niżej podpisani w imieniu całego Stowarzyszenia wy- 
rażają uczucia najpowolniejszego posłuszeństwa i najgłębszej czci. 

25 exemplarzy pisma naszego pod tytułem „Warownia Krzyża* dołącza się z prośbą 
o rozsprzedanie. 

Kraków dnia 18. Czerwca 1870. 


Sekretarz Przewodniczący 


Z. L. Dębicki: Dr. A. Kremer. 


W celu uzupełnienia Szematyzmu diecezalnego wzywamy uprzejmie WW. Duchowień- 
13, Stwo, ażeby liczbę dusz każdej wsi i parafii według konskrypcyi najnowszej pedawało. Również 
Waględem WZYWAMY WW. Duchowieństwo, aby przed ogólną sumą dusz parafii, krótko podało liczbę szkółek 
nzupełnienia w parafii się znajdujących, jakoteż wymieniło, które bractwa przy kościele parafialnym istnieją. 
Szematyzmu. Tak n. p. In parochia dantur 1 schol. capit, 3 scholae triv. Societas Smi Rosarii, Scopularis , Smi 
Cordis Jesu etc. etc. 
Przemyśl dnia 28. Czerwca 1870, 
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Do sumy w III. kur. t. r. ogłoszonej przybyło: Konwent OO. Franciszkanów na Kalwa- 18 
ryi Pacławskiej 15 rů., X. Dąbrowski z Moszczenicy 4 rń., X, Jaszczór 2 rń.;-.X. Ciurkiewicz 2 rh. D. ©. ofiar na 
30 kr, X. Solski, X. Jabczyński, X. Radecki, X. Winnicki, X. Kozłowski, X. Banasz, X. Cięgle- **1e pobożne. 
wicz po 1 rh. X, Jasiński, X. Kruczek po 50 cnt. X. Molnar 25 cnt, Parafia Drohobycz z Ducho- CYT 


wieństwem 35 rú. 50 cnt. — Razem 342 rh. 96'/, cnt. 


Parafia Ztychcice 10 rů., XX. Jaszczór, Solski, Winnicki, Jasihski, Kozłowski, Ciurkie- Na grób 
wicz, Cięglewicz po £0 cnt. — XX. Jabczyński, Radecki, Banasz po 25 cnt. — Parafia Droho-erozolimski 
bycz 25 rń. 50 cnt, X. Wąsowski 1 rů. X. Wojnarowski 50 cnt, — Razem 4l rh, 25 cnt. 


XX. Jaszczór, Dąbrowski, Ciurkiewicz, Cięglewicz po 50 cnt. — XX Molnar, Jabczyń- Na missye 

ski, Radecki, Banasz po 25 cnt. — X. Witosławski 50 cnt. — Razem 4 rh. w Afryce 
XX. Jaszczór , Dąbrowski, Winnicki, Kozłowski, Ciurkiewicz, Cięglewicz po 50 ent. — Na missye 

w Ameryce 


XX. Molnar, Jabczyński, Radecki, Banasz po 25 cnt. X. Witosławski 50 cnt, Razem 4 rh. 50 cnt. 


XX. Jaszczór, Dąbrowski. Kozłowski, Ciurkiewicz, Cięglewicz po 50 ent. XX. Molnar, Na missye 
Jabczyński, Radecki, Banasz po 25 cnt. Parafianie Rychcice 11 ri. XX, Witosławski, Wąsowski, T"garskie 
Wojnarowski, Terlecki po 1 rů. — Kazem 18 rh. 50 cnt. 


L. 1201. 
Cudami wsławiony kościół w Sokalu pod opieką OO. Bernardynów zostający spłonał 19 


wraz z zabndowaniami klasztornemi na dniu 25 Maja b. r. Blizko granicy, za którą tyle miejsc Składka na 
świętych cudami głośnych zaborowi uległo, ubyła świątynia, której widok odżywiał wiarę, krzepił pogorzały Bi 
nadzieję i serca do miłości Boga i Rodzicielki Syna Bożego pociągał. Cześć ku Maryi wzywa 4, Sai 
nas, abyśmy niedozwolili na zupełne zniszczenie świątyni Jej, ale ofiarami dopomagali do dźwi. Berńarttnag 
gnienia tego przybytku chwały. Na prośbę O. Prowincyała, pozwoliło Wysokie c. k. Namiestnictwo w Sokalu. 
pod dniem 19. Czerwca b. r. l. 24793 zbierać po całym kraju składki na ten cel pobożny. 

Wzywamy przeto WW, Duchowieństwo o poparcie tego dzieła i przesyłania zebranych 
ofiar do Konsystorza. 

Przemyśl 1. Lipca 1870. 


X JÓZEF HOPPE, 
Wikaryusz kapitalny. 


Z Konsystorza Biskupiego obrz. łac. 
X. Ignacy Łobos 


Kanclerz. 


ihoti 2 |żeżka 21, 
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Z drukarni M. Dzikowskiego w Przemyślu 1870. 
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